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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i e z n e .  
K r a i e  B a r b a r y y s k i e .

G a z e t a  S t a n o  D a ń i k a  donosi i  T m -  
- 8® r u  pod d. l/j. Czerwca o wiadomych i o i  
Wypadkach zaszłych w  Państwie M a r o h k a ń -  
• h i e m,  co następnie:

Kr»loa S a y a n , położona między M i h w e- 
^ e * y i 9 a M a i o k l u e i n ,  niepokoiła Cesarza 
’ dż od kilku miesięcy. Mówiono, że ieden z sy- 
Hów M n l e y a  I s z i d s a  utworzył sobie tam 
*tr°onictwo w zamiarach boniownicych. Cesara 
?c«agn»ł woysko celem uderzenia na tę krainę 
1 oh srania ooey ; atoli, zaraz w pierwszey po- 
l?czce S a y a n c z y k o w i e  pobili na głowę w oy- 
*ko Cesarskie , oboz iego spnstoszyli i którzy- 
^szlj śmierci, musieli się ucieczką ratować. Mię- 
d*y poległymi był Wielkorządca T a n g  e r a ,  
^ lehe-dy S a i d y ,  i kilko z iego Alkadów, 
Rozchodziła się inż w ieść , że M u l e y  S o l i -  

u utracił swóy tron. Skupiło się przeto 
kilkunastu mieszkańców niespohoynych w T a  n- 
i ( i t e  żądając od Zawiadowcy ołowego , aby 
ł®  wydał z tamecznej- hasty Cesarskiey zasoby 
P^niężne i  pozwolił iw  Żydów rabować. Urzę- 
^n'h ten, miał przecie tyle wpływu, że icb namó­
wić zd oła ł,  aby na odpowiedź iego czekali z 
a?d»niem swoiem do dnia drogiego . Pośró- 

ef5°i nadszedł rozkaz M o l e y a  S o - I i m a n a ,  
^Ocą którego iednego z Albadow miasta mia­
nował tymczasowie Wielkorządoą, zalecając ża­
ło w a n ie  puhlicznego- posłuszeństwa. Nowo 
^ianowany Wielkorządca kazał przeto z dział 
Jwwać ognia, banderę wystawić, i  czynię wssel- 

'®  zwyczayne oznaki redoścd. —  Tym więc 
*Posobem porządek i  spckoyność przywróco- 

zostały.
W  T a n g i e r z e  nmieraią ieszcze ludzie 

Ł* *arazę murowa pewnemi czasami , cbociaż 
łę s to  miia po kilkanaście doi, gdsie  żadnego 
k*# ma przypadko śmierci.

T u r c y i a. .
2  naynowśzych doniesień' z K o n  s t a n  ty-  

° P o l a  z d. 26. Lipca wy czy tniemy , t e  spo­

ry 1 niepokoie zaszłe między kilkunasto pułka- 
mi J a n c z a r s b i e m i  w  nocy z d. 9. na 10. 
z. m. przerwane tylko na kilkegodzin zwodni­
czą spokoynością, wybuchnęły z ponowioną zaia- 
dłością , i dopiero- pe kilko godzinney walcę 
tudzież naydzielnieyszych usiłqwaniach A g i  
J a n c z a r ó w  i innych Szefów7 korpusu tego 
powściagnionemi bydż mogły. K a p  i t a n - B a -  
s z a ,  który przy tych nieładach nie okazał na- 
leżney gorliwości , złożony zostały z Urzędu 
d. 12 . z rana,, i wyprawiony do S m y r n y  na 
wygnanie. Na iego mieysce mianował W . Sułtan 
A b d u l l a h  B a s z ę  dotychczasowego W .-K o ­
niuszego sw o icg o , W . Admirałem, a złożony 
niedawno z Urzędu B a .sz  a - B  o s t a n  d z i ,  o- 
trzymał Urząd W. Koniuszego.

Czynnością i nieubłaganą surowością udało 
się nowemu K a p i t a n o w i  B a s z y ,  przywró­
cić spokoyność , i ułagodzić rozdrażnione umy­
sły J a n c z a r ó w .  Potwierdził wszystkich pra­
wie Admirałów i OfTicerów morskich będących 
w służbie pod zarządem poprzednika swoiego i 
porozdawał bogate d a r u n k i , wszakże  nakazał 
śledztwo, wskutek którego, dwudziesto dwóch 
Uczes tników rozrochu poduszonych zastało.

W edłn g  nayoowszych doniesień z D a r .  
d a n e l l ó w  przypłynęła pod T  e n e d os na mo­
rze tameczne fregata Angielska i b r y g ;  nie­
wiadomo dokąd przeznaczone są te okręty woien- 
ne.. Pierwszym dowodzi S ir  F. P  e 1 l e  w , syn. 
waleczoegt} Lorda E i m o o t h i .

W. Porta uznała konieezną potrzebę z ło­
żenia z Urzędu dotychczasowego Wielko R ząd­
cę K a n e i ,  N a  hi  da  E m i n a  B a s z ę , ,  pozba­
wić go ogona końskiego , marątek iego zabrać 
na Skarb i- wygnać go do D e m o  t i k  i. Uci­
ski, których się d o p u sz c z a ł  w poruczoney so­
bie P ro w in c y i , pobudzały umysły do rokoszu. 
Mieszkańscy K a n e a u s o y  połączywszy się z 
mieszkańcami pobliskich okolic, powstali d. 1 2. 
Czerwca w massie ; 'otoczyli mury i bramy, j 
zmuszali Władze Zwierzchne , niemniey wszyst- 
kich Greków i Żvdów dopomagać icb przed­
sięwzięciu. Uciemiężenia 1 zgrozy popełnione 
przez tego B a s z ę ,  były publicznie ogłoszone,
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■równie iak i  zrzucenie iego z tey dostoyności. 
W ydział złożony z naycelnieyszych A g ó w ,  
kazał mu oznajmić uchylenie iego ; wszystkim 
zabroniony został wszelki z nim związek, Kon­
sulów o tero uwiadomiono, A g a  J a n c z a ­
r ó w  zaś mianowany M o s s e l  l em.  Dnia na­
stępującego połączyli się. nienhontentowani w 
tern mieyscn ; ułożyli formalną akargę prze­
ciwko Baszy, podpisaną przez wszystkich Urzę­
dników Rządowych. Grecy i  Żydzi musieli 
uczynić to sarno, i skoro się tak stało, rnszyła 
natychmiast Deputacyia do K o n s t a n t y n o p o- 
l a  złożona ze 4 T u rków , 2 Greków , i 1 Żyda. 
Ona to nmiadomiła o wszystkiem W . Porlę i 
złożyła pomienioną skargę, co było powodem 
do zrrueenia Baszy , i ustanowienia na iego* 
jnteyscu A g i  M u s t n f e g o .

R o s a y i a.
Z  Petersbu rga d. 28. L ip c a . —  W iado­

mo, że rozporządzeniem,Casarskiem z dnia 16/28
Kwietnia 1 8 1 7  port O d e s s y  uznany został wol­
nym i że otworzenie portu tego, przyyść miało 
zaraz do skutku, skoroby stosowne do lego przy­
gotowania były  ukończone. T e ra z ,  rozporzą­
dził IV. Cesarz Jm ć pod d. 4. L ip c a ,  aby otwo­
rzenie wolnego porta w O d e s s i e ,  nastąpiło 
z  dniem i 5 . Sierpnia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G a z e t a  W a r s z a w s k a  z d. 28. Sierpnia 

amieściła O b w i e s z c z e n i e  n a d z w y c z a y -  
n e g o  R o m m i s s a r z a  R z ą d o w e g o  r e w i ­
z j i  i  w i ż y t a c y i  M a g i s t r a t n r  s ą d o w n i ­
c z y c h ,  wydane pod d. 4- Sierpnia r. b. któ­
rego nayistotnieyszą treść udzielamy:

„Okazało się przy re w iz j i  Trybunału W ar­
szawskiego I. Instancyi , że rachunki Kassyie- 
rów  depozytowych dotąd ani odebrane, ani 
skończone: nieinniey, że Debenci i różni In- 
teressanci depozytowi rozmaite summy pienięż­
ne lub eftekta do depozytu składać obowiąza­
n i ,  składali takowe częstokroć bez wiedzy i 
nakazu Sądowego , i z właanem niebezpieczeń­
stwem a Kassyierów odpowiedzialnością brali 
na pieniądz złożony kwity niedostateczne , bo 
tylko przez samych Kassyierów bez podpisu 
Knratorów depozyta i pieczęci kassowey, a za­
tem w brew przepisów Ordynacyi depozytowej 
wydane. Zaradzając, tey szkodliwey nieregu- 
larności, pomimo że Interesanci depozytowi o 
składanie dokumentów wezwanymi iuż byli w 
r. 18 16  na d. 26, Maia przez Sędziego nay- 
wyższey Instancyi do regulowania Depozytów

delegow anego, co dla różnych trudności do 
skutku ieazcze nie przyszło ; ustanowił Komrois* 
sarz Rządowy ze swoiey strony W. Stanisława 
S ę d z i m i r a  z znpełnem upoważeniem tak koń* 
czenia z Kassyiernmi obrachunku, iakoteż kon­
frontowania i sprawdzania wszelkich kwitów bez 
przepisaney powyższey formalności wydanych. 
Wszyscy przeto posiadaiący takowe nieformal­
ne i niedostateczne dowody, mianowicie tylko 
2 podpisem Kassyierów A n d r y c h i e w i c z a  
i W i l s k i e g o .  wydane , ieżeli chcą oca­
lonymi bydź od powtórnego opłacenia, zgłosić 
się maią do rzeczonego D e l e g a t a  w K a s s i ®  
d e p o z y t o w e y  T r y b u n a ł u  W a r s z a w ­
s k i e g o  I. I n s t a n c y i  i naydaley do d. <• 
Listopada r. b. wszelkie takowe doknments 
przed nim okazać, gdyż po bpłynionym ter­
minie i skończonych rnchankach, każdy winien 
będzie opieszałości swoiey z ła  skutki, któreb? 
ztjd dla niego wynikły. “

P r u 8 s y.
Z  B e r lin a  d. 26. L ip c a . —  Naywyższyt# 

rozkazem gabinetowem z d. 2 1 .  Maia i ro z p o ­
rządzeniem z d. 2 1 .  Lipca r. b. raczył N . Król 
Jinó utworzyć w K o l o n i i  Sąd Appełlacyi dl* 
Prowincyy R e ń s k i c h .

Następujący r e s k r y p t  M i n i s t c r s k i i  
i le  wiemy, nie był ieszcze w pismach publicz­
nych dokładnie podanym :

„N .  Król Jm ć z powodu wyszłego nie* 
dawno pisma politycznego, którego an tore® ' 
iest ieden z nauczycieli publicznych w Pań­
stwie., raczył oświadczyć mocą rozporządzeni* 
gabinetowego z d. l i g o  b. m. wydanego do 
mnie , iż wprawdzie nie iest myślą 3 . K. Mci 
ograniczać wolność rospraw, wszakże żadnego 
nauczyciela śeierpić nie może w Akadeinijacb 
Pruskich, któryby wpaiał takowe zasady, i tak 
niestosownych i nieużytecznych rzeczy nczył, i*k 
się w tem piśmie zawieraią, a które szczególnie? 
dla nauczyciela młodzieży nie przystoią, ii® 
dla niey, szkodliwe; J .  K. Mość włożył oraz ** 
mnie obowiązek czuwać z osobliwą baczno­
ścią , aby nauczyciele Akademii Prnskicb * 
podobnemi zdaniami więcey nie występowi!'* 
a którzyby się tego dopuścili , abym taki®!*' 
doniosł nieś włócznie" N. Panu z wymienienie*1 
ich nazwiska.

Polecam przeto Kuratorom Akademii P**' 
stwa, aby Professorom umieszczonym w Akad*' 
miiach kraiowycb, obwieścili to nay wyższe ro*' 
porządzenie, oświadczy wszy im oraz, że tylk° 
tym sposobem odpowiedzą naypewniey zanńf' 
rom Króla J m o i , ieżeli godność powołać1*
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* » o i e g o  ,  i  p o r o c z o n e y  i m  k a t e d r y s t a r a ć  
* ' ?  b ę d ą  o t r z y m a ć  u n i k a n i e m  n a ś l a d o w a n i a  
N i k c z e m n y c h  p i s a r z y  d z i e n n y c h  , i  g d y  p r z e z  
*iśle u c z o n e  b a d a n i a  i n m i e i ę t n e  b ą d ź  p i s e m n e  
b ą dź  o s t n e  n«Dhi d o w i e d ą  j r o z k r z e w i a ć  b ę dą  
g ł ę b o k i e  ś w i a t ł o  i g o d n y  s p o s ó b  m y ś l e n i a  , 
g d y  n a u k ę  b ę d ą  i s t o t n i e  p o m n a ż a ć ,  i w  s ł u c h a ­
c z ó w  s w o i c h  w p a i a ć  g r u n t o w n ą  z n t i o i n o ś ć  ł i l o -  
* 0411, h i s t o r y i ,  p r a w a ,  i w s z y s t k i c h  n a u k  u t w i e r ­
d z a j ą c y c h  p o l i t y k ę  i g d y  n a k o n i e o  t y m  s p o s o b e m ,  
® a n k ą  i p r z y k ł a d e m  , o t w o r z ą  z  n i c h  m ę ż ó w ,  
k t ó r z y b y  d a l e k i m i  b ę d ą c  o d f a ł s z y w e g o  o p r z e -  
d a e n i a  p o c h o d z ę c e g o  z  p ł y t l t i e y  r z e c z y  w i a d o ­
m o ś c i ,  i o ź  i a k o  d o y r z a l j  d o r a d c y  z a s ł n ż y l i  so-  
h i e  b y d ż  u c z e s t n i k a m i  K o n s t y t o c y i  P e ń a t w a  , 
b y l i  w s t a n i e  p o z n a w a ć  r o z w i i a n i e  s ię  d u c h a  
• z e s n , i n i e m  m ą d r z e  k i e r o w a ć .  T y m  s p o s o ­
b e m  A k a d e m i i e  P r u s k i e  b ę d ą  r z e c z y  w i­
c i e  wy so hi e o ai  s t k o ł a r a i  i b ł o g e s ł a w i e ń s t w e m  
dl a O y c z y z n y ,  i a h o ż  i p o w o ł a n i u  s w o i e m n  o d  
p o w i e d z ą  c h w a l e b n i e  w e d ł o g  w o l i  i m y ś l i  
M o n a r c h y .

Osobistość tamecznych PP. Pro fessorów , 
godność ich , iako mędrców i nauczyoieli mło­
dzieży , niemniey ich światłe usiłowania tak 
b i e d ny m iak w drugim zawodzie, służę, mi za 
Porękoymię, że zupełny udział zechcą’ mieć 
W tey 'mierze, i w wyrzeczoney woli J .  K. Mci 
bronięcey ich cd zaburzeń i zdrożoości osób 
poiedynczych, upatrywać będą nowy dowód 
Wysokiego cenienia Akademii Państwa, nie 
toniey i tego, iak ważną dla Rządu iest rzeczą, 
•b y  wzrostowi naoh w Akademiiach kraiowych 
Zapewnić iak naywiększą prawość i tzczytność. 
—  W B e r l i n i e  d. 16. Stycznia 18 19 . (P od - 
Pis-) A l t e n s t e i n . —  Ministeryium oświecenia 
duchownego i rzeczy lekarskich.

Z  K o b l e n c y i  donoszą pod d. i 3 . S ie r­
pnia ; „Dnia wczorayszego , przybył tu z K o ­
l o n i i  JO . X ia ię  W e l l i n g t o n  w assysteocyi 
Officcra Angielskiego inżyniieryi i Adjuliuta. 
Dziś i wcroray oglądali warownie, i zaraz 
potem odiechali aby puściwszy się przez T r e -  
v i r  i L n s e m b u r g ,  dostać ł ię  przez M o-
g u n c y i ę  do K a r l s b a d u .

Pani C a t a l a n i  spodziewana w B e r l i ­
n i e  z D o b c r a n u  na 20. do 25 . Sierpnia.

F r a n c y i a.

Dwudziestu pięcia uczniów prawa ndało 
**e do E g  en  dla kończeni.! tam nauk. Szkoły 
Praw* w R e n n e s  i G r c u o b l u  tohną nay-
lepszym dncheio. Nie uależy przepomnieć, że 
^  r. i 8 t 5 owoczesni ocznie szkoły P a r y z -

k i e y ,  poszli za Królem do G a n d a w y .  —  
Mówią lecz bez grnntowności , że Dziekan 
D e l y i n o o n r t ,  uchylony został od służby. 
(Równie bezzasadną iest wieść względem li­
stownego porozumiewania się P . L a  F  n y e t- 
ta  z B o y  e r e m ,  Prezydentem Haityckiin czę­
ści repnblikańskiey.)

N i e m c y .
Gazeta K o r r e s p  e n  d en t d l a N i e m i e e  

donosi z G i e s s e n  z d. 42. Sierpnia, o przy­
czynie wyniesienia się studentów z G i e s s e n  * 

-(którzy jak iuż wiadomo do G i e s s e n  nazad 
pow rócili)  mianowicie: „Donosiliśmy i uż ,  że 
dla sprzeczki zaszłey między studentem a Of- 
li cerem na iedBym bal u,  wszyscy studenci 
miasto nasze opuścili. Wynieśli się oni z o- 
świadczeniem, że nie pierwey wróeą , póki im 
za obrazę, wyrządzoną iednemn z ich grona, 
zupełney nie wymierzą sprawiedliwości. Ko­
czowali oni w okolicy między G i e s s e n  a 
M a r b u r g i e m  i wzywali studentów M a rb  n r- 
s k i c h ,  aby "się z nimi połączyli w. tey spra­
wie, tyczącey się honorn wszystkich studentów 
w ogólności, i z nimi wspólnie działali. Uzna­
no potrzebę podczas wychodn studentów, ścią­
gnąć woysko z B n t z b a c h n  i pobliższey o- 
holicy celem na nieb baczenia. Tymczasem, 
zaszły układy między Senatem Akademickim i 
wyszłeymi studentami z iedney, a między tym­
że a Władzami woyskowemi z drugiey strony, 
tak,że nakoniec studenci skonili się do zgody 
i dnia wczorayszego w wieozor powrócili do 
miasta. Tym sposobem ukończono tymczowie 
ów spór, i przywrócono spokoyność w Akade­
mii tuleyszey.

Także i w B a y r a c i e  zaszłyniespokoyne 
sceDy z Żydami. Gazeta B a y r a t s k a  z d. i 5 . 
z. m. donosi w tey mierze co następnie : Szko­
dliwy przykład złego obeyścia się z Żydami w 
W i i r z b u r g u ,  zdarzył i tu wypadek nieprzy­
jemny. Dnia 1 2 . b. ui. wieczorem 0 godz. 3 , 
zgromadziła się tłuszcza próżniaków, i nie 
obyezayney młodzieży na głównym gościńcu , 
który iest oraz miejscem targowem , narobiw­
szy wiele wrzawy i hałasu i powybijawszy dniem 
przódy Żjdóm  okna kamieniami w trzech do- 
maob. Straż woyskowa rosproszyła tę niespokoy- 
ną zgraię i ieszcze przed godz. lotą rozbiegła 
się ona ponaywiększey części. Policyia wspól­
nie z Władzą woyskową użytanatychmiastsku­
tecznych środków któremi zapobiegną dalsze­
mu zaburzeniu spohoyności publiczney. Od-



—  4 c 8  —

fąd, nie dały s ię  in ł  więcey słyszeć o n e  obra- 
żaiace wyhrzykisfrania , albowiem zalecono ro­
dzicom i nauczycielom , aby dzieciom swoim i 
uczniom rozpusty tey zabronili. By łoby  re- 
wszecbmiar złą oznaką dnohn c z a s u ,  gdyby to 
mogło nastąpić, aby prawi mieszkańcy w obli­
czu Magistratu, z łashi Nay miłości wszego Pa­
na w oycowskiem zaufaniu na nowo otworzo­
nego , i mającego sobie p or nc zO Dą  Ad a oi ni st r a -  
cyię policyjną , —  aby przy tey l j b e r a l n o ś c i  —  
w d z i e w i ę t n a s t y m  w i e k u  —  g d z i e  I z r a e l i c i  do- 
znaią u  wszystkich R z ą d ó w  Enropeyskioh opie­
k i ,  aby mówię, mogli się tak daleko zapomnieć, 
i  współobywateli swoich iedynie dla różności 
W iary , chcieć samowolnie obrażać !“

O zaszłych wiadomych inż scenach z Ży­
dami w F r a n k f u r c i e ’ , donosi N i e m i e c k a  
G a z e t a  p o w s z e c h n a  co następnie:

Z  Frankfurtu  d . 12 . S ierp n ia . —  „P o sp ie ­
szam tem bardziey z doniesieniem W Pana o 
wypadkach, zaszłych tu wczorajszego wieczo­
r a ,  i le  i e  obawiam s i ę ,  aby stngębna w ieść ,  
w ed ług  zwyczaiu swoiego nie przekształciła 
prawdy. Kto zba panuiącą wszędzie nienawiść 
dla Żydów , ten mógł zaraz przy pierwszey 
wiadomości o scenach W u r c b n r s k i o h  prze­
pow iedzieć, że to samo nastąpi i w innych 
mieysoacb. U nas pokazały się zaraz sympto- 
mata (z n ak i) .  Jeszcze w Niedzielę wyparto 
Żydów  z dziedzińca domu pocztowego, gdzie 
w  godzinach pocztowych zwykli się licznie 
gromadzić, a każdemu przez to utrudniać przy­
stęp do kancelfaryi pocztowey, Z  tego nawet 
powodu postawiono od tego dnia straż poli­
cy jn ą  koło poczty. Przedwezora w wieczór 
na ulicy zamieszkanej licznie przez żydów 
przyszło do bitki z powoda -osławionego 
H e p p ,  H e p p !  (maią to bydź trzy głeski po­
czątkowe, znaczące H i e r o z o l i t n a  e s t  p e r -  
d e n d a , które Krzyżacy nosili na kapach swoich) 
a co teraz chłopcy uliczni z szczej Inieyszem 
upodobaniem zawsze w y k r z y k u i ą ,  ś p i e w a ­
j ą  i na Żydów wołaią. Krzyk sarn 1. siebie 
nieznaczacy ściągnął lu d z i ; z kilkacssta zro­
biło się "kilkaset. W idział każdy, że uiektóre 
okna były w. niebezpieczeństwie,  Jakoż nie 
inaczey się stało. Aż do północy uganiało się 
kilkaset ludzi po ulicach zamieszkałych przez 
Żydów, czasami wołano na nich H e p p, H e p  p 1 
i  gdzie niegdzie iak n. p. w domu R  o t h- 
s c h i l d a ,  powybiiali okna. Moiem zdaniem, 
iepieyby uczyniła była woyshowość, gdyby by­
ła zaraz z początku przeszkodziła napływowi 
Ludu, zamknięciem u lic ;  zamiast tego, wpadła 
s* naywiększy tłok z naieżonetni bagnetami ,

alboteż chwytaiąc lodzi i grożąc im b ic ie ®  
kolbami, wyrok teo natychmiast wykonywała- 
W łaściwie największa część przytomnych skła­
dała się widzów całkie oboiętnie przypatra- 
iących s i ę ,  i tylko kilko młodych ulicznych 
włóczęgów dopuściło się dla rozrywki tey ro- 
spustyże gd zie , niegdzie powytłnksli okna. 
RozintrzeDie zaś nie dało się nigdzie postrze­
g a ć ,  i właśnie tylko takienii środkami mogło 
bydź wzniecone. Wreście tylko na niektó­
rych ulicach słyszeć było wrzawę, naywiększa 
część mieszkańców F r a n k f u r t s k i c b  dowie­
działa się o tein wypadku dopiero na drugi 
dzień rano. Lecz Żydów nabawiła ta sceoa 
tak piekielnego stracha, iż pomimo zaręczenia 
Rady w ie lk ie y , i przedsięwziętych środków 
do utrzymania porządku i spehoyności , wiele 
rodzin Żydowskich wynięsło się do O f f e n -  
ba a h u i D a r m s z t a d o .  W czo ra j  w wieozor 
przeciągały przez nlice liczne straże , i tak 
przeszkodzono wszelkiemu nieładowi.— Wstrzy- 
muię »ię od wszelkich uwag nad tein zdarze­
niem , zwłaszcza że saino r. siebie nie iest tak- 
ważne, chyba tylko sposób myślenia, który się 
przy tey okoliczności wykazał, i skład rzeczy 
wskazany tym wypadhietu, którego, dopóki 
gołemi słowy był przekładany, poznawać nie 
chciano.

W ie le  listów pisanych z L i p s k a ,  za-, 
pewnis jednogłośnie ,  iż pewien znaioiny au­
t o r ,  który dla processn fiskalnego zagrażatą- 
oego inn przegraną, opuścił B e r l i n ,  odebrał 
sobie życie w L i p s k a  i  przyjacielowi swoie- 
» u  , podobnież autorowi, zapisał cały majątek 
ruchomy w zostawionym liście.

W  naynowszytn zeszycie pisma czasowego 
I z i s  (5 tym e r .  1 8 1 9) przedrukować kazał W y ­
dawca rozporządzenie Dyiekcyi kraiowey W . 
Xięztw« W a y m a r s k i e g o  z d. 6. Czerwca 
1 8 1 9  mocą którego dziennik ten tymczasowi# 
zakazany został w Państwie W a y m a r s k i e m .

G a z e t y  R e ń s k i e  donoszą z A l a r b n r -  
g  a pod d. 8. Sierpnia : Rów nie i tn złożono 
Komroissyię,  która ma rozkaz dochodzić za-'' 
b iegów demagogicznych. Kommissyia ta skła­
da s:ę z Prorektora Uniwersytetn , Wicekanc­
lerza i Radcy Rządowego ; posiedzenia swoio 
odbywa w gmachu Akademickim. Nie wiado­
mo ieszcze wcale o skutkach iey pracy. Ba­
dano iednego ucznia , który dawniey był *  
w G i e s s e n  i  osadzono go w areszcie miej* 
skini.


